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Or.0063-7-10/07
P r o t o k ó ł  Nr 10/07

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 8 października 2007r. w godz. od 900 do 1030.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2) p.Józef Skiba

3) p.Kazimierz Jaruszewski

4) p.Józef Kołak

5) p.Marek Czajka

6) p.Bogdan Kuffel

7) p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.MarcinWenta 

- usprawiedliwiony
· spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:

1) p.Grzegorz Szlanga

- Pracownik Referatu Kultury i Sportu

2) p.Romana Wieczorkiewicz
- Redakcja „Czasu Chojnic”
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji, gości oraz przedstawicielkę mediów.

Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacje dotyczące kultury, przedstawione przez 

pracownika Referatu Kultury i Sportu.

2. Omówienie materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie – 7 „za”.
Ad. 1

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przedstawiam Pana Grzegorza Szlangę, który jest pracownikiem Urzędu Miasta, konkretnie Referatu Kultury i Sportu. Osoba ta ma zajmować się kulturą, sport już omówiliśmy wcześniej, teraz poproszę Pana Szlangę, aby Pan nam przedstawił nam swój zakres obowiązków.
· Pan Grzegorz Szlanga – jeżeli chodzi o mój zakres obowiązków, to sprawa jest na tyle trudna, póki co jestem na etacie sekretarki, więc tak naprawdę sprecyzowany zakres obowiązków będzie po konkursie, czyli w okolicach miesiąca czasu, natomiast formalnie będę zajmował się 
i już zacząłem taką pracę, będę zajmował się kilkoma rzeczami – w załączeniu. 
Główna działalność to wymyślenie pracy koncepcyjnej nad Centrum Kultury w Chojnicach, które ma powstać i jest tutaj kilka możliwości, co zaraz rozwinę, w tej chwili podam ogólne pojęcia, które wchodzą w skład mojej pracy plus działalność pracy Studia Rapsodycznego, czyli organizowanie imprez różnego rodzaju, imprez kulturalnych. To, co przedstawiam na piśmie, to praca od września do listopada, mój Kierownik ma taki plan pracy na cały rok. Ja nie podaję na cały rok, bo w roku przyszłym chcielibyśmy wejść w struktury unijne i w pieniądze unijne, jeżeli chodzi o imprezę, która ma odbyć się 14 lutego, tutaj przy porozumieniu z Panem prof. Kufflem chcielibyśmy zrobić taką imprezę, rekonstrukcję historyczną 14 lutego, wydarzenia, które tak naprawdę w Chojnicach prawdopodobnie młodzieży nie kojarzy się z niczym oprócz Dnia Walentynek, a chcielibyśmy obudzić pewną świadomość.
Może rozwinę pierwszy punkt, koncept działalności Centrum Kultury w Chojnicach i tutaj są trzy możliwości. Już jest zakupiony budynek Starych Młynów, rzecz polega na tym, czy jest taka możliwość, żeby miasto finansowo utrzymywało dwa budynki. Ja jestem odpowiedzialny za przygotowanie trzech koncepcji, koncepcja pierwsza to projekt działalności Młynów jako Centrum Kultury, koncept dwa to projekt rozbudowy Chojnickiego Bomu Kultury i koncept trzy, przy założeniu, że miasto jest w stanie utrzymać oba budynki, czyli Młyny i Chojnicki Dom Kultury.

Jeżeli chodzi o projekt Młynów, to sprawa jest o tyle skomplikowana, że nie ma tam możliwości praktycznej, dopóki nie jest do końca przeprowadzona inwentaryzacja, ona będzie najwcześniej w połowie listopada, inwentaryzacją zajmuje się Pan Andrzej Ciemiński, 
w połowie listopada już pewne pomieszczenia będziemy mieli zinwentaryzowane i będzie można dokonać pewnej analizy i wprowadzenia funkcji pomieszczeń do tej przestrzeni Starych Młynów. Problem polega na tym, że nie ma tam takiej przestrzeni fizycznej, która mogłaby spełniać rolę sali widowiskowo-estradowej, to znaczy, że albo zburzymy podłogi w przestrzeni Starych Młynów i tam spróbujemy stworzyć taką salę, która tak naprawdę szerokością nie odpowiada standardom, czyli zmieści się tam mniej niż 300 osób, czyli tak naprawdę mniej niż w obecnym Domu Kultury, gdzie mieści się około 350 osób, teraz trochę mniej, jestem po rozmowach z Panią Dyrektor Haliną Gawrońską i Panem Dyrektorem Graszkiem, tam zepsuły się fotele, czyli jest to element do remontu, czy do wymiany. Taka sala jest potrzebna Chojnicom po pierwsze jako sala estradowa i po drugie jako sala kinowa. W momencie, kiedy wchodzimy tylko w Młyny, tracimy funkcję kina i tracimy salę estradową, takiej sali estradowej nie ma. Zostało podane przy którejś z rozmów, Architekt podał możliwość, żeby salę estradową przenieść, żeby funkcję Sali estradowej przejął Park Wodny. Z mojej perspektywy jest to projekt bardzo niepoważny, bo jest to jakaś generacja, ludzie, którzy zajmują się kulturą wiedzą, że to nie jest możliwe, proszę sobie przypomnieć Noc Poetów sprzed dwóch lat, to problem na tej imprezie polegał na tym, że bronili imprezy aktorzy, a tak naprawdę miejsce tylko degradowało imprezę.
Problem przypominam, nie ma na razie możliwości, przynajmniej fizycznie, dopóki nie mamy do końca zrobionej inwentaryzacji bez zmiany przestrzeni, nie wiadomo, czy takie będziemy mieli pozwolenie na zburzenie ścian, czy zburzenie podłóg, bez zmiany przestrzeni nie ma możliwości, żeby taką salę widowiskowo-estradową wprowadzić w przestrzeń Młynów. Prawdopodobnie będziemy musieli zostawić przestrzeń Chojnickiego Domu Kultury, tak naprawdę ta przestrzeń w sensie samego budynku jest bardzo dobra, są odnowione toalety, pewne prace remontowe zostały dokonane. Również jest element kina, miasto europejskie musi mieć kino i to jest prawda, że kino w ChDK przynosi zysk w wysokości 300.000,-zł, natomiast fizyczny dochód wynosi około 110.000,-zł, może 150.000,-zł, więc połowa tej sumy, bo druga połowa to koszt wynajmu filmów.
Jeżeli chodzi o projekt Młyny, przy tych pracowniach wszystkich, które założyliśmy, potrzeba nam około 27-35 etatów artystycznych. Osobiście byłem w Centrum Kultury „Zamek” 
w Poznaniu, byłem w Centrum Kultury w Słupsku, również w Centrum Kultury w Olsztynie 
i zdążyłem się zorientować, jak to wygląda. Słupsk ma 100 tysięcy mieszkańców, dotacja wynosi 1.500.000,-zł, u nas obecnie na ChDK jest 540.000,-zł. Wygląda to tak, że wszyscy pracownicy pracowni pracują na tak zwanym etacie artystycznym, czyli mają 90 godzin 
w miesiącu, z tych godzin przysługuje im 17 godzin na przygotowanie do zajęć, czyli tak naprawdę formalnie ilość godzin pracy wynosi 73 i z moich obliczeń wynika, że ta ilość godzin wystarcza na prowadzenie trzech grup. W zależności od tego, jaka to jest działalność, jeżeli to jest pracownia plastyczna, Pani Wolińska, która obecnie taką pracownię prowadzi w ChDK, prowadzi trzy grupy, one działają po trzy godziny w tygodniu.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – może zatrzymajmy się przy punkcie pierwszym 
i mam pytanie, czy w ogóle są jakiekolwiek szanse uzyskania dotacji na rewitalizację Starego Młyna, o to właśnie chodzi, bo miasto nie wytrzyma finansowo sprawy remontu zabytkowych budynków.

· Pan Grzegorz Szlanga – jeżeli chodzi o dofinansowanie z Unii Europejskiej jest taka możliwość, ale pod jednym warunkiem. Na samą rewitalizację budynków Starych Młynów nie dostaniemy pieniędzy, jedynie na rewitalizację obszaru Starych Młynów, chodzi o sam budynek plus ulice wokoło, jest tylko taka możliwość pozyskania funduszy, aczkolwiek z tego, co wiem, obecnie dawna Integracja Europejska zajmuje się kilkoma programami finansowymi  i pytanie, który z tych projektów ma w ogóle szansę przebicia, na które projekty dostaniemy pieniądze, bo wiadomo, że nie dostaniemy na wszystkie. Jest pytanie, czy będzie w ogóle taka próba dostania pieniędzy z Unii Europejskiej. Natomiast tak naprawdę to jest połowa problemu, druga połowa problemu i uważam, że jest ona na szerszą skalę, to jest utrzymanie tego budynku. Utrzymanie ChDK, który ma przestrzeń 1.400 m2, wynosi około 500.000,-zł rocznie, w Starych Młynach mamy w okolicach 4.000 m2 powierzchni, to koszt utrzymania samego budynku będzie na pewno w granicach 1.500.000,-zł. Przy kosztach Wszechnicy, które przerosły wszelkie oczekiwania, oczywiście pracuję nad trzema projektami naraz, ale prawdopodobnie będzie konieczność utrzymania sali estradowej ChDK i przy takich kosztach, czy jesteśmy w stanie utrzymać, bo zbudować prawdopodobnie jesteśmy w stanie, obojętnie, czy to będą środki z Unii Europejskiej, czy dofinansowanie od Marszałka, bo takie możliwości są. Jeżeli miasto będzie 
w stanie wybudować Młyny, to pytanie, czy będzie w stanie utrzymać. Z wszelkich obliczeń wynika, że tak naprawdę prawdopodobnie nie, to znaczy moją rolą w tym momencie jest znalezienie sposobu na utrzymanie budynku. Są takie różne pomysły pod tytułem, żeby sprzedać część i wybudować galerię, czyli to by w jakimś stopniu refundowało stratę. Jest taki plan, żeby ten obecny barak został przekazany na potrzeby uczelni i to też w pewnym sensie będzie refundowało, ale tak naprawdę refunduje to w okolicach 1/3 kosztów, czyli pozostają 2/3, z którymi trzeba sobie poradzić.
Jeżeli chodzi o dochód jakikolwiek z takiego Centrum Kultury, to pracownie tego typu są zupełnie niedochodowe. W Centrum Kultury „Zamek” jest 24 pracowni, czyli obrót ludzi wynosi od 700 do 800 osób rocznie, każdy uczestnik płaci 200-300,-zł za korzystanie z jednej pracowni, czyli rocznie mają dochód w wysokości 200.000,-zł, w tym mamy w okolicach 
24 pracowników, ktoś na pół etatu, czyli może 22 pracowników i to razy pensja artystyczna, która wynosi tam 1.500,-zł, daje to około 400.000,-zł samego wynagrodzenia, a więc tak naprawdę mamy połowę straty samego przychodu z działalności pracowni. Do tego dochodzą materiały, które trzeba kupić, niektóre pracownie są bardziej eksploatujące, niektóre mniej, pracownia malarska jest mniej eksploatująca, bo uczestnik przynosi sam pędzle, ołówki, bruliony i tak dalej, jedyną rzeczą, której nie przynosi, to są farby, ale to nie jest duży koszt. Pracownia rzeźby, jeżeli chodzi o materiały, to są ogromne koszty. Być może byłaby szansa, żeby te pracownie istniały i funkcjonowały, tylko pytanie, czy od razu należy rozpoczynać działalność wszystkich.
· Radny Józef Skiba – wydaje się, że stworzenie Centrum Kultury z dawnych Młynów, pewnie należy o tym zapomnieć. Obiekty należałoby jak najszybciej sprzedać, pod warunkiem, że trafi się kupiec jakikolwiek, a zarobione z tego tytułu pieniądze powinny być przeznaczone w całości na odbudowę, czy remont, czy renowację ChDK i nakłady na sport i kulturę, bo te kwoty są bardzo niskie, a to by zasiliło chojnicką kulturę i sport. Jeżeli nawet udało by się pozyskać jakieś pieniądze i coś z tych obiektów zrobić, to potem jest mrzonką, że miasto to utrzyma, bo samo zatrudnienie ponad 30 osób z wszystkimi opłatami ZUS i tak dalej, to myślę, że około miliona złotych musiałoby być na same wynagrodzenia, a gdzie utrzymanie, konserwacja 
i różne dodatkowe rzeczy. Mamy przykład naszej Wszechnicy, obiecywaliśmy sobie, że jej utrzymanie będzie niskie, a okazuje się, że 4-5 krotnie jest wyższe. Liczono na to, że ze Stowarzyszeń będą dochody, to nie wyszło i mnie się wydaje, że to nasze Centrum Kultury 
w Młynach dla mnie jest to „mrzonka wysokich lotów” i nie wierzę w to, że to w Chojnicach się uda. Należy przede wszystkim wzmocnić finansowo naszą kulturę, nasz sport, odremontować Dom Kultury, zaangażować środki pozyskane ze sprzedaży Młynów w sport i kulturę, a nie 
w co innego.
· Radny Bogdan Kuffel – przedmówca stwierdził i miał rację, że nie sztuka znaleźć środki na rewitalizację, sztuka potem to utrzymać. Czy nie byłoby szansy, aby połączyć środki finansowe, dla mnie to jest śmieszne, żeby Powiatowy Dom Kultury miał siedzibę w Brusach, żeby ta kultura była skoordynowana, żeby środki płynące z miasta i z Powiatu były jak gdyby scentralizowane i byłoby łatwiej, bo dla mnie to jest śmieszne Powiatowy Dom Kultury 
w Brusach, a nie w Chojnicach, gdzie jest siedziba, gdzie jest centrum Powiatu.
Drugie pytanie, czy nie byłoby zasadne, skoro tam w tych Młynach, z tego, co ja wiem, istnieje infrastruktura młynarska, czy nie można stworzyć jakiegoś muzeum techniki, żeby ta część, która wymaga małych nakładów środków, żeby ktoś to wziął, żeby jako muzeum młynarstwa, czy techniki w ten sposób było wykorzystane. Przy okazji by można w tym muzeum młynarstwa zrobić galerię sztuki, więc szukać minimalizacji kosztów, bo my przy koncepcji środków własnych nie jesteśmy w stanie takiej ilości środków wygenerować, żeby to było na poziomie.

Uważam, że nie możemy się pozbyć sali widowiskowej ChDK, bo jest to jedyna sala, jest dobra akustyka, należy raczej zainwestować w tą salę, wymienić fotele, instalację elektryczną i tak dalej. Koncepcja, aby się tylko skupić na Młynach, są to mrzonki, których nie jesteśmy w stanie zrealizować.

· Radny Józef Kołak – jest to na pewno dylemat. Pewną pokusą, aby kontynuować adaptację tychże pomieszczeń, jest możliwość pozyskania środków unijnych. Na tym etapie, jeżeli to zakończyłoby się sukcesem, niewątpliwie takie działania byłyby w jakiś sposób uzasadnione. Natomiast w etapie jakby użytkowania tychże obiektów, to należy poszukiwać partnera, który by w tych obiektach funkcjonował, który być może stałby się po części właścicielem tychże obiektów, myślę tutaj o wyższej uczelni, która w tej chwili ma siedzibę w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3, jest to Wyższa Szkoła Finansów i Zarządzania w Sopocie, jak również te propozycje, o których przedmówcy mówili.
· Pan Grzegorz Szlanga – jeżeli chodzi o przeniesienie Powiatowego Domu Kultury, to wolałbym, żeby na temat wypowiedział się Dyrektor Powiatowego Domu Kultury i Pani Halina Gawrońska. Niechciałbym odpowiadać za te osoby, ponieważ Pani Gawrońska spędziła 15 lat w Chojnickim Domu Kultury i wie, o co chodzi. Ze swojej strony mogę powiedzieć, że przeniesienie Powiatowego Domu Kultury nie jest opłacalne. Powiatowy Dom Kultury to działka oświatowa, są to zajęcia skierowane do młodzieży. Taki dyrektor, czy zarządca może sobie wymyśleć różnego rodzaju zajęcia, ale proszę spojrzeć na przykład, co się dzieje obecnie w Domu Kultury w Człuchowie, pierwsza impreza kulturalna nowego dyrektora to impreza techno i takie działania również mogą być przeprowadzane w Powiatowym Domu Kultury. Rzecz polega też na tym, że PDK płaci również VAT, tam jest dofinansowanie do każdego ucznia, czyli jeżeli mamy Powiatowy Dom Kultury, to oświata za to płaci, natomiast nie ma dotacji z miasta, jednak jest to wbrew prawu. Taki POD działa na zasadzie etatów oświatowych i na przykład działalność teatralna nie ma racji bytu. Robi się grupy taneczne, które są opłacalne, ale jesteśmy dość ograniczeni jeżeli chodzi o działalność jakiejkolwiek pracowni, bo to też działa na zasadzie warsztatowej.
Druga sprawa, czy udałoby się część przekazać na muzeum. Prawdopodobnie bałoby się, jest to bardzo dobra sugestia, ja to sprawdzę, jedyny problem techniczny jest taki, że póki co mamy 
i będziemy mieli cały ciąg produkcyjny, który jest sprawny i musi pozostać sprawnym. Mam pytanie, czy Państwo widzieliby jakąkolwiek szansę wykorzystania tego sprzętu, czyli tego ciągu produkcyjnego, który tam jest. Architekt Miejski twierdzi, że jest to bardzo atrakcyjne, ja osobiście nie widzę w tym specjalnie za dużo atrakcji dla przeciętnego mieszkańca, została podana sugestia, że może przy odpowiednim podświetleniu, przy wyczyszczeniu byłoby to atrakcyjne. Jest pytanie, czy jest atrakcyjna, bo jest to przestrzeń, która tak naprawdę będzie wykorzystana tylko do tego. Druga sprawa, przestrzeń, która też prawdopodobnie będzie wykorzystana tylko w jednym celu, chodzi o to, do czego zobowiązał się Pan Burmistrz, to znaczy wystawa o stałej ekspozycji, wystawa Pana Jutrzenki-Trzebiatowskiego. Mówimy 
o przestrzeni, którą płaci miasto i znów pytanie, na ile to jest atrakcyjne i jeżeli nie 
w przestrzeni Młynów, to gdzie widzimy taką przestrzeń wystawową
Jeżeli chodzi o Chojnicki Dom Kultury, tutaj padła sugestia jego rozbudowy,. Ktoś powiedział, że nie należy rozpoczynać nowego budynku nie kończąc starego i trochę tak to wygląda, że ChDK, gdzie zostały włożone pieniądze na remont, obecnie jest wykonany projekt remontu, który wynosi 220.000,-zł, czyli są poczynione kroki w stronę tego obiektu. Tam są przestrzenie, które są jeszcze niewykorzystane, pod salą widowiskową jest pusta przestrzeń, o której do tej pory nikt nie myślał, a jest to do wykorzystania. Z mojej strony pytanie, czy sensownie jest dobudować jakąś część, wszystkie tereny wokół CHDK są własnością miasta, może dobudować jakąś z prawdziwego zdarzenia salę taneczną, czy wystawową, może wielofunkcyjną, czy spróbować wykorzystać przestrzenie, które w ChDK są. Jak spojrzy się na plan ChDK, to ewidentnie pod salą widowiskową jest cała przestrzeń niewykorzystana, która ewentualnie 
w potencjale byłaby do wykorzystania. Druga przestrzeń to pracownia plastyczna i pracownia taneczna, gdyby zastanowić się nad delikatną reorganizacją tej przestrzeni, to uzyskalibyśmy przestrzeń w okolicach 150 m2. Jest to ogromna przestrzeń, która ewentualnie docelowo mogłaby służyć już jako sensowna sala wystawowa, czy sensowna sala taneczna.
Chciałbym jeszcze przedstawić projekt ewentualnej działalności ChDK.

· Radny Bogdan Kuffel – ja nie mam zamiaru likwidować Powiatowego Domu Kultury, tylko zlikwidujmy fikcję. Jeżeli pieniądze ze Starostwa idą do Brus, to zmieńmy nazwę Gminno-Miejski Dom Kultury w Brusach, niech sobie finansują i sobie działają, jak chcą.

Wracając do drugiej kwestii uważam, że Architekt Miejski ma rację, mamy przykład 
w Dusznikach Zdroju, gdzie jest stara papiernia, jest to interesujący cykl produkcyjny i nie wiem, czy cykl produkcyjny w starych Młynach, stara, utrzymana linia technologiczna nie byłaby pokazem praktycznym, jednak nie wiążmy tego z Muzeum, które jest na garnuszku Powiatu. Uważam, że z punktu widzenia humanizacji społeczeństwa pokażmy trochę techniki 
i jeżeli będą tam ludzie pokazujący, jak to działało, to nawet w ramach lekcji, czy zajęć pozalekcyjnych coś młodzieży pokazać.
· Radny Józef Skiba – jeżeli chodzi o rozbudowę ChDK, to możliwości są wielkie i to tanim kosztem, pomieszczenia jeszcze są i należałoby wziąć też pod uwagę dobudowę pomieszczeń gospodarczych, czy związanych z działalnością kulturalną jeszcze na zewnątrz. Osobiście dalej będę optował za sprzedażą Młynów i rozbudową Chojnickiego Domu Kultury.
· Radny Józef Kołak – odnośnie Powiatowego Domu Kultury myślę, że dużym błędem byłoby pozbycie się charakteru tego obiektu, ponieważ taki właśnie status tego Domu Kultury pozwala na uzyskanie środków zewnętrznych, jest to dotacja z Ministerstwa Edukacji, która wpływa do Starostwa i poprzez te środki są realizowane zajęcia pozalekcyjne, czy pozaszkolne dla młodzieży. Natomiast na pewno takie zapytanie można przyjąć, że nazwa co niektórych boli, że jak gdyby te środki są centralizowane tylko na Brusy. Natomiast z drugiej strony pamiętajmy, że koszty utrzymania tego obiektu są po stronie Miasta i Gminy Brusy, czyli nie obciąża to Starostwa.
Odnośnie rozbudowy Chojnickiego Domu Kultury, to obawiam się, że ta bryła, która istnieje, przez jakieś przybudówki straciłaby na wartości. Nie ukrywam, że sama ta bryła powinna być 
w jakiś sposób zmodernizowana, ale osobiście nie widzę możliwości rozbudowy, czy dobudówek do tego obiektu, należy tam zabezpieczyć infrastrukturę komunikacyjną. Natomiast jeżeli coś dobudować, czego jestem przeciwnikiem, to musiałaby być to powierzchnia około 150 m2 w jednej płaszczyźnie, wówczas byłby cel i te funkcje mogłyby być spełnione.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – gorąco popieram projekt radnego Kuffla, przychodząc na dzisiejsze posiedzenie myślałem podobnie i sądzę, że należałoby się skoncentrować na umocnieniu infrastruktury ChDK, może już tam nic nie dobudowywać, ale dotychczasową infrastrukturę zmodernizować. Moim zdaniem powinniśmy jednak uderzyć w temat Młynów rzeczywiście takie interaktywne muzeum, byłem w Dusznikach i widziałem, jest jeszcze wspanialsze muzeum Manufaktura w Łodzi, tam również nie tylko dzieci mogą uczestniczyć 
w tym całym produkcyjnym. Jeżeli chodzi o Młyny, to rzeczywiście pomysł z galerią sztuki uważam za bardzo dobry, natomiast pozostałą część infrastruktury można odsprzedać, jeżeli znalazłby się na to kupiec, bo jako miasto nie możemy ponosić aż takich kosztów.

· Radny Bogdan Kuffel – nie wiem, czy Pan Grzegorz wie, gdzie wcześniej był Dom Kultury, był tam, gdzie jest Szkoła Muzyczna i właściwie my na siłę uszczęśliwiliśmy ChDK aktualnym obiektem. Zgadzam się w całości, że może nie ta rozbudowa, czy przebudowa, ale adaptacja na potrzeby czysto kulturalne, poszukać tych przestrzeni tam, gdzie one są.
· Radna Gabriela Wegner – jeżeli byśmy mieli odsprzedawać część Młynów, to proponowałabym w tym miejscu zrobić jakąś bazę hotelową, bo tej bazy w Chojnicach brakuje. Miejsce tam jest dobre, blisko od centrum i dobrze skomunikowane.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uważam pomysł rzeczywiście przedni, bo nasza Komisja zastanawia się nad tym, że mamy obiekty sportowe, mamy wszystko, jednak nie mamy bazy noclegowej, co jest bardzo potrzebne.

· Pan Grzegorz Szlanga – jeżeli chodzi o interaktywne muzeum, jestem na etapie szukania takiego pomysłu, który właśnie byłby interaktywny. Bardzo interesuje mnie taki pomysł, który polegałby na pewnej interaktywności, żeby młodzież miała szansę coś z tym zrobić. Proszę pamiętać, że nie mówimy tutaj o technologii wyrabiania papieru, tylko mówimy o czymś innym, tam jest ogromny hałas i generuje dość dużo brudu, więc jest to pewien problem formalny. Projekt piekarni byłby bardzo ciekawy i to prawdopodobnie by się udało zrobić, tylko przypominam, ogromny hałas i brud. Takich pomysłów jest dużo, w Szymbarku banalny pomysł, do którego wyrobiono niezłą filozofię na zasadzie zwrócenia światła, pomysł banalny, ale działa i ludzie tam przyjeżdżają. Szukam takiego pomysłu, rzecz polega na jakiejś prostej sprawie, chodzi o coś prostego, jesteśmy ograniczeni, trzeba pamiętać o hałasie i brudzie, dochodzi jeszcze temperatura.
· Radna Gabriela Wegner – uruchomienie ciągu produkcyjnego, choćby pokazowego, wiąże się z emisją dużej ilości prób mąki, co jest bardzo mocnym alergenem. Oby tam nie było potem ciężkich napadów astmy, do muzeum wchodzą ludzie, którzy na tym nie muszą się znać.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli dalszy ciąg co dalej z Młynami, co dalej 
z ChDK zostawiamy w zawieszeniu, poczekamy do listopada, kiedy będzie inwentaryzacja Młynów, bo musimy dokładnie wiedzieć, co, ile metrów, jak ewentualnie byśmy mogli sprzedać, którą część, żebyśmy mieli taką oglądową kwestię.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – uważam, że jakieś stanowisko wypracowaliśmy, natomiast 
w zawieszeniu sprawa Powiatowego Domu Kultury, do tego w przyszłości też trzeba się odnieść.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w tej chwili nie mamy inwentaryzacji, czekamy na jej zakończenie. Pan Grzegorz Szlanga zostaje przez Komisję zobowiązany o poinformowaniu, że inwentaryzacja jest skończona, wówczas jako Komisja zapraszamy Pana Szlangę, Pana Ciemińskiego i Pana Buławę, również Pana Burmistrza Pietrzyka i dyskutujemy, co możemy 
z tego zrobić, co możemy sprzedać, co możemy zostawić, żebyśmy mieli siły to utrzymać.
· Pan Grzegorz Szlanga proszę o ustosunkowanie się do jeszcze jednego pomysłu, jest on związany z Chojnickim Domem Kultury. Przy założeniu, że weszlibyśmy w rozbudowę, 
w modernizację, czy adaptację ChDK, chciałbym porozmawiać o organizacji pracy. Czy byłoby to fizycznie możliwe, formalnie z rozmów z Panią Gawrońską wiem, że jest możliwe i takie rzeczy dzieją się w Polsce, gdyby na przykład Dom Kultury, który obecnie ma 11,5 etatu, działał na zasadzie pracy menadżerskiej. Tak naprawdę ChDK nie ma osoby, która jest odpowiedzialna za marketing, stąd gdyby w tej chwili zapytać, jaka jest obecnie działalność ChDK, to myślę, że o wszystkim radni nie wiedzą, bo tam się dzieją rzeczy, o których pewnie przeciętny mieszkaniec nie wie. Projekt menadżerski to znaczy, że na przykład mamy 4 działy kultury, które ogólnie nazywają się plastyka, teatr, muzyka i taniec, każdy z tych specjalistów od własnego działu działa na zasadzie menedżera, czyli prowadzi własną działalność marketingową, działa we własnym zakresie. Gdyby to była tylko działalność projektowa, czyli podpisujemy się pod pewnym projektem, wiem, że jest problem formalny, że Dom Kultury nie jest w stanie ubiegać się o wszystkie fundusze, ale na przykład stowarzyszenie tak, czyli mogłoby to działać na bazie jakiegoś stowarzyszenia i taki menedżer, który na przykład zajmuje się teatrem, pisze projekt na cały rok. Ja pracuję w teatrze w Sopocie i zrobiliśmy taki projekt, który jest sponsorowany przez Urząd Marszałkowski Województwa Pomorskiego, ten projekt ma nazwę „Teatr zajechał”. Jeździmy po różnego rodzaju wioskach Województwa Pomorskiego, do ludzi, którzy technicznie i formalnie nie mają możliwości spotkania się 
z teatrem, więc taka jest idea, jeździmy po wioskach, ludzie za nic nie płacą, wozimy własny sprzęt, Urząd Marszałkowski płaci aktorom, którzy grają, również reżyserowi, a ludzie, do których jeździmy, są zobowiązani tylko do zapewnienia zakwaterowania i na tym kończy się ich rola. Jest to korzystne dla ludzi, również dla nas i to jest projekt całoroczny i Urząd Marszałkowski. Gdyby każdy z nas rozpisał taki projekt, byłaby to działalność komplementarna, to znaczy wymyśliłoby się sposób na połączenie na przykład pracowni plastycznej, czy menadżera plastyki i menadżera teatru w bardzo prosty sposób. Na przykład na bazie spektaklu pracownia plastyczna wykonałaby plakat, te powiązania można mnożyć. Czyli połączyć komplementarnie wszystkie pracownie, wymyśleć projekty, które skupiają cztery pracownie, takie projekty napisać i działać tylko i wyłącznie projektowo. Wówczas jesteśmy dobrze ustawieni z kilku powodów, po pierwsze finanse z zewnątrz, tak naprawdę finansowo wychodzimy na tym lepiej, niż obecnie, bo mamy więcej pieniędzy. Po drugie, taki specjalista, czy menadżer jest ciągle mobilizowany, musi być to osoba kreatywna, która jest otwarta, ma chęć szukania, chęć pisania projektów, która ciągle poszukuje, która dobrze orientuje się we własnym zakresie własnej pracowni.
· Radny Bogdan Kuffel – jako starszy wiekiem powiem, że nikt nie kwestionuje Pana Grzegorza doświadczeń teatralnych, jednak nie samym teatrem człowiek żyje i życie wbrew pozorom nie jest teatrem. Tutaj element, gdzie Pan jest silny i kompetentny, to wszystko jest w porządku, kreatywność jest elementem bardzo ważnym, tylko mówimy o Chojnicach i odbiorcach tej kultury w mieście Chojnice, czyli twórzmy ją na miarę mieszkańców Chojnic. Są pewne elementy już zakodowane, one się dobrze dzieją w ChDK i nie można wszystkiego potępić. Większa informacja o działalności ChDK może by pokazała wszystkim innym, że coś się dzieje. Uważam, że na bazie tego, co jest, adaptować, a kwestia kolejna jeżeli Pan Grzegorz wniesie swój ożywczy duch teatralny w dziedzinie innej, jak plastyka, teatr, muzyka, brakuje mnie tego mojego kina, którego będę bardzo bronił, też bym chciał, żeby w swoich działaniach Pan Grzegorz to kino zauważył, a na razie największy problem mieszkańców miasta Chojnice, to naprawdę fatalne fotele w sali widowiskowo-kinowej, należy boazerię zerwać, również instalacja jest chyba z epoki minionej.
· Pan Grzegorz Szlanga – kino traktuję w innych kategoriach, jest to pewna stała działalność, kino istnieje i przynosi dochody, po co rezygnować z czegoś, co przynosi dochód. Prawdopodobnie jest to jedyna działalność, która tak naprawdę w ChDK przynosi jakiekolwiek dochody. Ja nie wyobrażam sobie działalności tylko pod teatr, ja raczej myślę o pewnej komplementarności, wymyśliłem sobie te cztery pracownie z pewnej prozaicznej przyczyny, że jeżeli mówimy o ChDK i nie myślimy o dobudowach, ja do końca nie rozumiem, jaki jest formalny problem z ewentualnym dokonaniem dobudowy przy tym budynku, ale te cztery pracownie są o tyle sensowne, że są wielofunkcyjne, czyli w jednej przestrzeni możemy pomieścić kilka.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przy modernizacji i ewentualnej rozbudowie Domu Kultury proszę pamiętać o kontakcie ze Stowarzyszeniem Kinematografii Polskiej, bo oni mogą nam zafundować w miarę elegancki ekran. Należy to wykorzystać, bo są to pieniądze, które nam wpłyną.
Przechodzimy do projektów imprez, warsztaty z czytania Pisma Świętego. Od 1 października do 3 listopada konkretnie ile osób się zapisało, gdzie się to odbywa, czy w ogóle są chętni.

· Pan Grzegorz Szlanga – póki co zapisało się 5 osób dorosłych, wszystkie próby odbywają się w podziemiach Kościoła Gimnazjalnego, próby są indywidualne. Do tego dochodzi nagranie 
w Radiu RcH+, nagranie, które zakończy się wydaniem kompaktu promocyjnego, który będzie rozdawany za darmo. Koncert 3 listopada z okazji imienin Karola w Bazylice Mniejszej, będzie recytacja owych fragmentów Pisma Świętego, oprawa muzyczna organizowana przez Szkołę Muzyczną plus fragment filmu według sztuki Jerzego Pilcha „narty Ojca Świętego”. Mam nadzieję, że w podziemiach się nie poprzeziębiamy, oprócz tego, że prowadzę tam warsztaty 
z czytania Pisma Świętego robię też próby teatralne. Jeżeli chodzi o godziny to różnie, 
z każdym uczestnikiem dogaduję się indywidualnie jeżeli chodzi o porę.
Drugi projekt to Jesienne Impresje Teatralne w dniach 23-24 listopada Chojnice-Brusy, jest to kontynuacja II Teatralnej Wiosny, ponieważ było duże zainteresowanie, to chciałbym taką imprezę powtórzyć. Udało się zaprosić teatr, który jest jednym z najbardziej prestiżowych obecnie teatrów alternatywnych, jest to teatr „Krzyk” z Maszewa za niewielkie pieniądze, bo honorarium dla nich wynosi 1.000,-zł, te środki z Brus już mam, drugi 1.000,-zł dołożą Chojnice. Mówimy o dwudniowej imprezie w Chojnickim Domu Kultury, z dobrym teatrem z zewnątrz plus do tego bardzo ważna rzecz, promocja Chojniczanina Daniela Rymarka, który robi genialne zdjęcia i chcielibyśmy też te zdjęcia pokazać. 

· Radny Bogdan Kuffel – chcę wrócić do punktu wyjściowego odnośnie 14 lutego, mam pytanie jako historyk, na ile będzie uwzględniona w tej inscenizacji prawda historyczna. Jeżeli to ma być tylko w aspekcie gloryfikowania, ja przypominam o jednej rzeczy, my mówimy wyzwolenie, inni mówią „wyzwolenie” biorąc to w cudzysłów, jeszcze inni mówią zniewolenie. Pytanie, na ile w tym momencie ta prawda historyczna będzie uwzględniona w tym spektaklu, ja uważam, że przed tą inscenizacją powinna pójść taka szkoleniowa lekcja po wszystkich szkołach, począwszy od gimnazjów do szkół ponadgimnazjalnych, przygotowująca uczniów 
w aspekcie tej prawdy historycznej, tym bardziej, że wchodzi w tej chwili na ekrany film „Katyń”. Jeszcze krążą mity o żołnierzach radzieckich, co wyczyniali w Chojnicach i ja bym oddzielił dwie rzeczy, oddanie czci zmarłym od prawdy, która była, jeszcze żyje wiele osób, które mają w pamięci przekazane przez rodziców, jak to się właściwie działo na terenie Chojnic.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uważam, że jest to bardzo ważny temat, trzeba do niego bardzo rozważnie podejść i mam nadzieję, że Pan Grzegorz będzie się konsultował 
z takimi ludźmi, jak Pan prof. Kuffel, z historykami, z ludźmi, którzy wiedzą coś na ten temat. Jest to temat bardzo delikatny i bardzo proszę, Komisja wręcz Pana Szlangę zobowiązuje do tego, żeby w tym przypadku naprawdę konsultować, żeby młodzież w szkołach była przygotowana, bo nie wszyscy do daty 14 lutego podchodzą do tego tak, jak naprawdę było.

· Radna Gabriela Wegner – uważam, że jest jeszcze za wcześnie na robienie takiej inscenizacji, będzie to duży zamęt. Na pewno jest potrzeba, natomiast są te jeszcze inne aspekty, osobiście na 5 lat dałabym jeszcze spokój.
Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia stawek za najem nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr VII/74/03 z dnia 28 kwietnia 2003r. w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr II/18/06 z dnia 6 grudnia 2006r. w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania ze Stadionu Miejskiego „Chojnice”
· Radny Józef Kołak – zauważam w projekcie uchwały błędy słowne.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Buława o tym wie, na pewno stosownych poprawek dokona.


Komisja pozytywnie rekomenduje projekt uchwały – 6 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Rady Programowej Chojnickiego Domu Kultury 
w Chojnicach

Komisja pozytywnie rekomenduje projekt uchwały – 6 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie powiadomienia Skarbnika Miasta Chojnice o obowiązku przedłożenia oświadczenia lustracyjnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie powiadomienia Sekretarza Miasta Chojnice o obowiązku przedłożenia oświadczenia lustracyjnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chodzi o to, żeby zobowiązać Pana Buławę, aby w jak najszybszym czasie powołał zespół do opracowania reklamy stadionu, Parku Wodnego, ścieżki rowerowej i ChKŻ. Proponuję do tego zespołu z Komisji Kultury i Sportu radnego Marka Czajkę. Ponieważ nie mamy bazy noclegowej Pan Marek Czajka, znając dobrze Charzykowy, rozejrzy się 
i wejdą do tej oferty ludzie posiadający na terenie Charzyków bazę noclegową, natomiast z Chojnic proponuję, aby Pan Czarnowski również wszedł w tą ofertę.

· Radny Józef Skiba – należy pamiętać, że jest w Chojnicach jeszcze Powiatowa Bursa dla Młodzieży Szkolnej.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o zobowiązanie Kierownika Referatu Kultury i Sportu Pana Zbigniewa Buławy do opracowania w jak najszybszym czasie oferty bazy sportowej, rekreacyjnej i noclegowej na terenie miasta Chojnice oraz Charzyków.
Komisja proponuje jako przedstawiciela do współpracy radnego Marka Czajkę oraz Pana Jarosława Wróblewskiego.









- 6 za (jednogłośnie).

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – do Komisji wpłynęła odpowiedź z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska na wniosek dotyczący remontu fragmentu murów obronnych – w załączeniu.

Wpłynęła też odpowiedź z Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego na wniosek dotyczący przebudowy oświetlenia w ulicy Składowej – w załączeniu. Z wyjaśnienia wynika, że przebudowy nie będzie, ale chodzi o to, żeby były lampy dwustronne na odcinku stadionu.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje wykonanie głowic dwuramiennych na istniejących słupach przy stadionie „Kolejarz”.







- 6 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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